
w  W iln ie w e Środę d?iia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

O statnia da ta  gazet sanktpetersbursk ich  jest 
dnia 13 sierpnia.

Dnia i  b. xn. wieczorem Jey Cesarska W y 
sokość W ielka X ię in a ,  MARYA . W ie lk a  Xiężna 
Dziedziczna Saska, zNayjaśnieyszym Swym Mał
żonkiem , Xiężniczkami Swemi córkami i z Nay-; 
j a ś n i e  y s z Ą  C e s a r z o w ą  M a t k ą ,  k tó ra  jak naydłużey 
pragnęła cieszyć się obecnością ukochaney Córki, 
p rzyby ły  Ao-Jamburga, i raczyły  wysiąśdź do do
mu" P. Tesch , Konsula niderlandzkiego, dla odby
cia  tam  noclegu. Nazajutrz po wysłuchaniu Mszy 
świętey, N ayaśnieysi  podróżni udali się w dalszą 
podróż wśród oklasków zgromadzonego ludu.

W  przeszłą sobotę, dnia 8 sierpnia, pożarem, 
k tó rv  około godziny drugiey po południu wybuch
n ą ł  zupełnie spłonął piękny kościoł Przemienie
nia Pańskiego, w części L iteyna ja . Domyślają się, 
że robotnicy, zajęci lutow aniem  blach now ych że
laznych u dachu, zarzucili ogień na  trzaski ciesiel
skie, które długo t l a ł y , nim się ogień na wierzch 
wydobył. Człowiek pew ny, dym  obaczywszy, o- 
s trzegł, i w net żołnierze reg im entu  gw ardy i Preo- 
b rażeńsk iey , saperowie i kanonierowie gw ardyy- 
scy przybiegli na r a tu n e k ,  a w kró tce  za nimi 
nadeszły sittawki j lecz w szystkie u s i ł o w a n i a  nie 
zdołały ocalić od zniszczenia tey  piękney budowy, 
k tórey  główne tylko zostały m ury. W iększa częsc 
bogactw kościelnych u ra tow aną  została przed za- 
padnieniem kopuły. Szczęściem, że pożar wybu. .- 
nął w tak iey  godzinie, w k tó rey  nabożeństwo r a n 
ne było ukończone , zdaje się jednakże , że wielu 
żołnierzy zostało ciężko ranionych przez opadanie 
g łowni i rozpalonych cegieł.

Dnia 3 lipca gw ałtow na burza z południa 
w  Iszym ie  (gubernii tobolskiey) była straszliwa 
* nawałnicą i piorunami. Naystarsi m ieszkań
cy nie pamiętają podołiney, k tó ra  zrządziła wiel
kie szkody i spustoszenią. 4 P iorun odbił gzymsy 
u 4ch okien m urowanego kościoła i całkowicie sto
pił pozłacaną mensę u wielkiego ołtarza. T rzech  
ludzi cd piorunu zostało zabitych, a wielu opalonych 
i ogłuszonych. N azaju trz  burza sianowo powstała, 
ale już nie tak  mocna, i nie zostawiła po sobie sk u t
ków  tak  okropnych, jak dnia poprzedzającego.

Donoszą z F en zy  pod dniem  21 iipca. Lubo 
pow ietrze  bardzo było tego ła ta  przyjazne dla po
siewów zboźowych.nadzw yczayne atoli burze z g ra 
dem bardzo im zaszkodziły. Osobliwie d. 18 b. 
m . ogromny grad przeszedł przez to  miasto, w  kie
ru n k u  z południa na północ, i wielkie spustoszenia 
n a  polach uczynił: w y t łu k łz b o ie  i pozabijał wiele 
drobnego bydła; wiele teżludzi zostało skaleczonych, 
a w niek iórych  wsiach szyby okien powybijane, 
k ilka  ziaren gradu , wniesionych do domu , kil
k a  godzin potrzebowały czasu do stopnienia. P o 
m im o ty ch  s tra t  i klęsk, zrządzonych przeszłey je
sieni od ro bac tw a , spodziewamy się obfitych plo
nów, byleby ty lko czas sprzyjał pomyślnemu zbio
rowi.

Dyrekojra Cesarskiego un iw ersy te tu  sankt- 
petersburskiego, uwiadamia obywateli rossyyskich, 
iż pensya szlachecka może p rzyym ow ać nowych 
•wychowawców , na  mieyscu t y c h ,  co swe nauki 
ukończyli. Życzący przeto  umieścić swych synów
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W tyra zakładzie, zechcą przesłać proSby do kom ite
tu  ekonomicznego, przyłączając do nich Świadectwa 
rodowitości, m etryk i  chrzestne, i czy odbyli ospę. 
Opłata od osoby roczna je3t  i 5oo rubli,  k tó ra m ę  
składa za półroku z g ó ry ,  nadto 3oo rubli na p ier
wsze opatrzenie. Niebędą przyym ów ani m niey  
la t  9ciu i wyżey la t  i 4 stu.

Czytelnicy nasi z niem ałą ciekawością usły
szą nowy hołd , jaki publiczność filarmoniczna 
wiedeńska oddała nadzw yczaynem u talentowi sla- 
w ney naszey rodaczki Pani F odor-M ainvie lle . 
T ow arzystw o miłośników sztuk  kazało, na pam ią t
kę pobytu jey w pomienioney stolicy; wybić m e
dal, który jey w wigilią odjazdu przez deputaayą 
został złożony: wykonanie tego powierzone by
ło znakomitszych ta len tów  artystom . N ien n e  
i Boehm. P iękny  medal w ystaw ia  z jedney s t ro 
ny  wizerunek, mający podobieństwo do Pani Fodor- 
M ainóille  , a z drugiey następujący n a p is ,  ułożo
ny  przez uczonego Margrabiego G argallo : N a 
t u r a . AN. A R T E  P R A E S T A N T IO R .  I N c E R T U M .  O P T l M E .  
CONSOCIATH. n A E H C . M O T 2 I K r t G M ETE X O T SA . V l N D O -  
E o n a e . m d c c c x x v . (N iew iadom o czy sztuka , czy  
natura  w m e y  przew yższa} lecz kzczęśliwe ich po* 
łączenie jed n a  m iłość m u z dla niey.)

D orpat dn ia  4 sierpn ia .
W  nocy z d. 29 na Jo lipca postrzeżono w Ea

stern obserw atoryum  kom etę E nckego, k tó ry  te 
raz  powraca do słońca. Znayduje się w części pół- 
nocney znaku bliźniąt, i o godzinie 2giey z północy 
tak  wyniósł się nad horyzont północny, iż może 
bydź rozpoznany przez dobry 'teleskop. T e n  ko- 
Ęieta będzie tylko przez kilka tygodni w idzianym , 
i nie ukaże się do roku  1828.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  26 sierpnia:

(z G azety W arszaw skiey.)
JO. Xiąźę Namiestnik Królew ski powrócił 

dnia 24 b. m. do W a rsza w y  z uskutecznionego 
objazdu W ojew ództw  Płockiego i Augustowskiego.

"W num erze 4 tyra tomu I I I  Biblio teki Pol-  
skiey, umieszczony jest następujący a r ty k u ł  o sie
dmioletnim Józe fie  Kroeulskim, dającym konce rt  
na fortepianie: ^W szystk ie  warszaw skie gazety, 
oddając pochwały i hołd podziwienia ta len tow i sie
dmioletniego Józe fa  K rogulskiego, były odgłosem 
powszechney opinii; nie pow tarzając teg o ,  co już 
k ilkakro tn ie  powiedziano o jego nadzw yczayney 
zdolności, zaym iem ysię  jego osobą. Kogóż z tych  
wszystkich, k tó rzy  się graniu jego przysłuchiWali, 
nie w zruszył i aż do łez nie rozrzew nił  widok 
dziecięcia , k tó re  drobną rączk ą  przfbiera jąó  po 
fortepianie, wyprow adza tony  naypierw szych m i
strzów godne? Kogóż nifzachwvci ten n iew inny 
wdzięk dziecinności, z k tó rym  Józio , s tając przed 
obliczem licznych słuchaczów, t rzy k ro tn y  im u- 
kłon oddaje? Któż nareszcie , gdyby nie wiedżąo 
o niczem, w pobliskim za trzym any  pokoju, słyszał



liarmoniyne dźwięki, dałby zrazu w iarę  własnym 
oczom uyrzaw szy siedzące p rzy  fortepianie sie
dmioletnie dziecię? A jednakże zjawił się talent, 
k tó ry  prześcignął lata, nadzieje i p raw ie możność 
ludzką; ta lent tem  droższy dla nas, i e s i ę  w ziom
k u  naszym okazał, źe jeśli się t a k  daley rozwijać 
będzie, stanie się zaszczytem i chw ałą  Polski. Od 
niem ow lęctw a już się w m ałym  Krogulskim  okazy
w ała  chęć i zdolność do muzyki. Jego nayulubieńszą 
sab aw k ą  było brzdąkać po fortepianie, lecz raziły  go 
niezgodne dźwięki: w yb ie r ił  między klawiszami i 
pófcy szukał, póki na odpowiecTn e me natrafd . Tak 
to  w bożkiey sztuce muzyki są tony  nie od do
w o ln e j  um ow y ludzkiey , leoz od niezmiennych 
p ra w  przyrodzenia zaw ide, k tó re  delikatne a'eho 
i wrodzony ta len t  sam, pojąć i sam wynaleźć zdo
ła , O jc iec ,  uderzony teno (ego upodobaniem i po- 
jęlnoscią, zaozął go u czy ć ;  postępy,Józia były *a- 
dziwisiące: w czw arty m  roku  w przeciągu jedne
go tygodnia obeznał się z pierwszeini początkami 
znajomości nó t,  w kró tce  i tnay  większą łatwością u- 
n na ł  schwycić i pow tórzyć grane przy aim  sztu 
czki. Słabość p rzerw ała  na kdka miesięcy jego ć wł
ożenia, lecz od 5 roku  ciągle parę godzin poświę
cał, i 2 lata czasu w ystarczy ły  do postawienia go 
na  tym  stopniu, na jakim jest teraz powszechne
go uwielbienia przedmiotem. Następujące zdarze
n ie  przekonało tem  mocniey oyca naszęgo Józia 
o  jego zdolnościach. Przychodziła do Patia Kro- 
gulskiego  brać lekcye grania na fortepianie pewna 
mała panienka; zajęty^ pikaniem listu, wyszedł na 
chw ilę  do drugiego pokoju , poleciwszy synowi, 
k tó ry  już miał pierwsze wyobrażenia o muzyce, 
aby  na jey granie uważał. Dziecię po niejakim 
czasie , znudzone, od"szło, na bok i zaozęio s t ru 
gać zabawki, lecz za każdem fałszywem uderze
niem poprawiało grającą, mówiąc, *e me tę liUrę, 
lecz inną  wziąć pow inn*  Słysząc to oyoiec wcho
dzi do pokoju ł pyta się: Józio: Jak  to? czy  ty  z 
sairtggo s łyszen ia  nie w idząc grania , poznasz ja 
ką wzięto literę ? T a k  jest, papo,  odpowiedział 
Jó z ia ; jakoż nazwał kaziły ton  bez n a jm n ie j s z e j  
omyłki. Lec* Józia ob k zajęcia się rr uzyką. nie za
niedbuje i innych nauk. Czytanie, pisanie i piers* sze 
4 działania a ry tm e ty czn e  posiada, ma także począt
ki języka niemiętikiego; tak  za\Vsze praw dzi
w y ta len t w jednym przedmiocie, u ła tw ia  pozna
nie innych i nieodłączny jest od wysokiego roz
winięcia wszystkich władz um ysłow ych. Krogul 
ski w rozmowie p rzytom ny, rośtropny i mdy, n a 
w et bez grania, o tw a r tą  i uśmiechającą się twabzą, 
wesuiein *pny rżeniem, przyjem ną postaw ą potra
fiłby się podobać. Gdy nie jest zajęty muzyką lub 
nauką, maluje się na aim cala n iew inna wesołość 
jego w i rk u ,  a płoche śmiechy i igraszki dziecinne 
okazuią czers tw e zdrowie i s wobodę umysłu. Niech
że zasiądzie do fortepianu , niech dźwięki stróo 
jego ucho uderzą > inną  postać jego iiz<ognoniia 
przybiera ; z tw arzy  znika wszelki ygyraz^Wieku 
dziecinnego, a uczucia, k tó re  muzyka wyraża, ma
lują się na niey. W szystko  to dowodzi wrodzo
nego usposobienia od n a tu ry  i zdolnośoi do nay- 
wyźszego stopnia posuniętych. Krogulski  juz sam 
jest kompozytorem, skomponował bowiem m azur
ka i angleza, i to  jeszcze w  początkach kształce
nia się; te dwie sztuczki tchną  p ros to tą  i w dzię
kiem, są vv g ran iu  wcale przyjemne, i dobrze w ró 
żą o dalszych jego u tw orach .  Opuści nas nie za- 
rlługo to lube dziecię, aby w obcych kratach dać 
dowody swego talentu; tow arzyszyć mu będą ży
c z e n ia ' i  nadzieję ro d ak ó w ; bez w ątpienia cudt>>- 
ziem cy potrafią ocenić jego zdolności ido  dalszych 
usiłowań zachęcić ,“

T enże  K m gulnki  po koncercie odegranym 
priżez-piego w tea trze  narodow ym  d. 20 sierpnia, 
przed wjyjazdem za granicę, pożegnał publiczność 
następu jącą  śpiewką:

P ierw si  zdolność m ą i chęci 
W sp a r l i  zacni W arszaw ian ie  ; 
l ip ska  ich w mojey pamięci  
D o końca życ ia  zostanie,

Odzie tylko m óy  krok abracę,
Ąę wdzięczna piosnkę zanócę,
J 'e ta k uprzeym ie , łaskawie,
B y łe m  p rzy ję ty  w W arszawie.

P o r t u g a l i a .,
Lisbona d. 20 bpea.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
1 ,  ̂ rzyszłe stosunki Portugalii z B razylią  coraz
bardzieysię wyjaśniają. G azeta  dworska umieści
ła w te y  mierze obszerny a r t y k u ł , a którego n ie  
k tó re  wyjątki przytaczam y. „  Z as tan aw ian o  się 
nad teraznieyszemi naszemi z Bralsyiiią stosunka
mi, 1nadszczególmeyszem między tem i krajami po
różnieniem, niepodobna jest niedostreedz w pływu, 
jaki okoliczności , bezpośrednio żadnego z w ią 
z k u « krajami t ™ i  nieui.jąoe , ale przeszło ort 
lat 00 przyczyną rew o lu c j i  w Europie  będące , i 
do dziś dnia nie ze ązczętem w ytępioue, n a k ra je  
to miały. Usiłowania wielkich niocarstw euro- 
peyskicli, z i tk a ły  źródło owych niezgod ,<k tó re  
przez tyle la t tę  część świata żałobą i sm utkiem  
napełniały. T en  duch ustał już wprawdzie w E -  
uropie , #le się do innev części świata przeniósł, 
gdzie mrtieoia, że od ducha , k tó ry  go zwyciężył, 
oceanem jest zabezpieczony. Kiedy Napoleon, n ie  
przestawająo na w yczerpan u skarbów Portugalii,  
nieszczęśliwcy i niepolicy czne v napaści się dopu
ścił, kiedy na tron  n a s iy ih  Królów wstąpić i nie
podległości pozbawić nas chciał, w chwili, M*dy 
zbieg nadzw ycza jnych  okoliczności, przemoc w ła
dzy h rańcuzów , woyska naw et podbitemi naro
dami wzmocnione, sibiy z naszey strony opór, nia 
podobnym czy n iły ,  w ten  czas, M on.rcba na«z 
postanowił był pośpiesryć, d > swoich krajów b rą 
zy liyskiih uprzedzić zamysły przy właściciela i o -  
szczędzić rpzlewu krw i twoich poddanych. T en  
krok, przez wszystkie s tronn ic tw a chwalony, wo 
wszystkich krajach wysławiany , k tó ry  za pier 
wszą przyczynę upadku Napoleona uważać mo
żna , zib-zpieezał Krolowi niepodległość rządów , 
świetność korony, całość monarchii, pokóy, szczę
ście 1 porządek wszystkich inny Gi części, v*ip]- 
kiego państwa portugalskiego. P rz y b ic ie  Króla 
do Brazylii r  1808, było dla tey częśsi monarchii 
pomyślną wróżbą, przyszłego szczęścia. Nowe ży
cie rozpostarło się na ten p iękny kray, gdyż Król, 
za *ne dobry i wspaniałomyślny, potrzebom świa- 
t iey  polityki zadosyć czyniąc, wszelkiemi środka
mi pomylność Brazylii podnieść u m y ś l i ł , .w  prze
konaniu , że szczęście poddanych uaymocnieysEą 
potęgi i sławy królów jest podporą, i źe bogactwa 
i pomyślność Brazylii ,  jeszcze śoiśley ze wspplną 
oyczyzną ją połączy. Stosowme do t»k ^ d r y c h i  
zamiarów działając, udzielił Król państw u brszy- 
liyskiemu, wszystkie instytuoye, k tó re  we  wzglę
dzie nayw ain ieyszych  gałęzi adm im straoyy nie
podległość zabezpieczyły, “ mianowioie wszystko, 
co się s ą d o w n ic tw a , w e w n ę t rz n e j  pomyślności, 
p rz e m y s łu , ro ln ic tw a , handlu i ‘od wszelkich na» 
ówczas ograniczeń wolney żeglugi dotyczę. Pioku 
1810 wyniósł Brazylią na stopień Królestwa. D o
wody upodobania, radości i wdzięczności, u roczy
ste przysięgi na wieczną wierność i podległość, 
którem i brazylianie dobrodzieystwa te  uświetnili,  
pam iętne będą w historyi , jako niczaprzeozone 
św iadectw a uczuć ich dla swojego M onarchy. 
D iłże im od tego czasu ten  dobry Monarcha po
wód jakowy do zmienienia tych  uczuć , do zła
mania nsiezney m u wierności? B«*wątpi«mta — 
h i ć ! Tym czasem  wierni i bohaterscy Portugal
czycy, przy pomocy swoich spr*yro>er*fńców, ocj„ 
ayskali swoją niepodległość . podnieśli t ren ,  i W ’ 

celu pomszczenia się k rzyw d  doznanych , ponieśli 
zwycięzkie chorągwie za granice Hiszpanii, aż do 
brzegu Garony. Pozostała jednakie Portugalii  
w alka z mnóstwem tru d n o śc i ,  k tó re  w praw dzie  
z odległych nieszczęść pochodziły, ale przez ofiary 
i uciski, w czaęie napaści nieprzyjacielskiej roku  
1807 , fiiemniey przez n ad zw y cza jn e  natężenia, 
k tó re  zw yoięztw a nasze konieeżnemi czyniły, 
przez niedostatek i os łab ien ie , skutek dłtigiey i



I

uporczyvrey w o y n y , caley Europie nańwczas 
wspólny , pomnożonemu zostały. Teto trudności 
były powodem , iż niektórzy, nierozważni i uwie-  
dzeni Portugalczykowic, nieszczęściom kraju przez 
pamiętną zmianę rządu w dniu s4 sierpnia 1820 
zaradzić chcieli. Chętnie przypuszczamy, że nie- 
przewidyw ali, iż obrane przez nich środki rewo-  
lucyyne , woynę domową na oyczyznę ściągną i 
stosy zapalą, na których sami byliby ofiarą padli, 
i ze przez rewoluoyą, miara nieszczęść raczey się 
przepełni, niżby im zaradzić mogła. Udowodnił 
to skutek, gdy Król po czternastoletnim pobycie 
W Brazylii, i po i 4 Utnim rządzie, palnym spokoy- 
nosci, umyślił rozłączyć się z krajem , gdzie u- 
miarkowanie i prawdziwie oycowski r z ą d , prze
dmiotem czci ludów go u czyn iły , zbliżyć się do

Iirzepaści rewoiuoyyney, nie zważając na korzyści,  
Ltóryoh w Brazylii uży wał, na trudy, które go w 

Por u gal ii czekały. Odjazd Monarchy napełnił 
Amerykanów głębokim smutkiem, a wszyscy, 00 
pvzy tem bolesnem rozstaniu przytomnemi byli, 
Są świadkami rozczulenia, z jakiem Król z poćda- 
nemi SYiojemi *ię żegnał. W ypełnienie ważnych 
obowiązków, trudne troski do blasku korony przy
wiązane, nalegały na sumnienie Króliy, aby pomoc 
Poddanym poniosł, którzy dla niego równie dro- 
giemi byli i których położenie mebezpiecznem mu 
się zdawało. Król tylko sam uśmierzyć mógł cier
pienia, które kolebkę monarchii otaczały. Zo
stawił w Brazylii, jako Rejenta i Namiestnika swe
go, Nayiaśni'yszego syna, mniemanego tronu na
stępcę i stosownie do powierzonej’ godności . u- 
dz:ei.ł mu postanowieniem dnia 22 kyiiatnia 1821. 
PajTobszeriiieysze pełnomocnictwo.

F  11 a  «  c y  a .
P a r y ż  d n ia  g s i e r p n ia •

(z Gazety IPurszawskiey).
Margrabia Clerm ont-Tnnaere, minister w o y 

ny, zwiedza obóz pod Luneviile, twierdze w  pół- 
ni" nyeh j pchiduiowych Departamentach; tudzież 
*boz przy Piryneach.

Blisko 4o wyżrzych cfieeró:v z dav nego woy-  
*ka post2o ił wykazać błędy historyczne tv pa-
ttiięt Gikąr h hrabiego Segur.

^ ‘^Poczęjy się układy między rządem naszym 
f, -P; a k,oi, ”.v j.eł,j -zawarcia korzystnego dla 
r  rsnoyi :rakt«tu handlowego , który szczególniey 
ma ęapow mc wielki pokup suknom frahcuzkim w  
Hiszpanii.

 ̂ K .mmissya, złożona z ofioerów arlylleryi, ob
jeżdża twierdze nasze przy granicy południowej’, 
* rozpoznaje stan dział tamecznych. U,}* s;„ tak
że przez Bajonnę i Perpignan  do Korsyki.

Jeden z tuLeyszych dzienników pisze, ig boha
terką grecka Bobelina została zastrzelona w Spei-  
*f i-  Syn jey wykradł młodą greczynkę znakomi- 
ego rodu , i sprowadził ją do mieszkania matki, 

ktoia nie chciała jey wydać rodzicom. W  kłótni, 
uhaterka ugodzona kulą padła trupem. Tenże  

dziennik donosi, iż d. 6 czerwoa zawinął do N au-  
okręt angielski, i przywiózł 4o, 00 , funtów  

szterlingów dla rządu greckiego.
Akademia napisów wyznaczyła na rok 1827 

V  Danków *a naylepszą odpowiedź na- 
> '*s ępująęe; Jakie było polityczno urzą

dzenie mi*st greckich w Europie, na wyspach i w 
Azyi inniey* <ey cd ^  wieku przed narodMnitin 
Jezusa Lhryrtusa  aż do utworzenia Cesarstwa By.  
zatrtymłuego? “ Liozne napisy wykopane niedawno 
vr Z ea ,  przekonywają, iż naymnieysze nawet mia- 
•ta greckie kazały ryć na marmurze swoje ukła- 

* prawa. Zii&c&na ozęjjć dowodów, potrzeb, 
tiych do odpowiedzi na powyższe zapytanie, leży 
Zapewne jeszcze w  ziemi pod gruzami świątyń.

Król J nć uwiadomił listownie arcy-biskupa 
paryzkiego, iż chce bvdź na processyi w kościele 
katedralnym w uroczystość L Ludwika.

Monarcha zatwierdził d. 19 lipca utworzenie 
kilku majoratów.

— Dnia  11 —
K.iól Jaic z  rodzin  j  syyoja p r^ jb ęd a ie  d. i5  b,

m. z St. Cloud do Tuilleries, i w uroczystość W n ie 
bowzięcia Panny M a r y i , będzie na mszy ś. w  ka
plicy zamkowey. Po południu uda się Monarcha w  
towarzystwie Delfina  i małżonki jego na nieszpo
ry do kościoła katedralnego , i znaydować się ma 
na processyi, która się corok w tę uroczystość od
bywa po kilku ulicach stolicy , a’ na którey będą 
także depulacye władz sądowych i magistratu pa- 
ryzkiego.

Goniec, który w połowie zeszłego miesiąca
Wyjechał ze Stambułu,  donosi, iż wszyscy bawią
cy tam francuzi w dzień lioronacyi Króla Jmci, 
zebrali się u jenerała Guiłleminot , posła naszego, 
na uroczystość religiyną poozem wspomnioay je
nerał djł obiad dla posłów zagranicznych, a nare
szcie bal świetny. Tenże goniec przywiózł odpo
wiedź jenerała Guillemiriot na zapytania przesłane 
mu w sprawie Ouvrarda.

Bunt robotników, pracujących vr rękodzieł- 
niach niedaleko Rouen , miał smutne skutki. Roz
pędzono naypierwey tłum złożony blisko z 800 lu
dzi, który potłukł wszystkie okna w  przędzami  
bawełny, i chciał ją zupełnie zniszczyć. Przed
sięwzięte badania kazały się spodziewać gorszych  
jeszcze wypadków. Jakoż zebrało się kilka tysię
cy robotnikow, którzy, uzbroieni kamieniami, ki
jami i widłami udali się ku wspomoioaej’ przędzar- 
ni: wysiano przeciw nim z Rouen  dwie kompa
nie gwardyi królewskiey i oddział żandarmów; si- 
Ja ta nie była dostateczną do przytłumienia bun
tu, i dopiero za przybyciem nowey siły zbroyney 
* Rouen, przywrócono porządek. Kilku buntowni
ków wystrzeliło do woyska. Kula ugodziła pe
wnego żandarma w głowę, i lękają się o życie je
go. Zandarnierya i woysko królewskie zasługują 
na uaywiększą pochwałę, ho dzielnem postępowa
niem zapobiegli większemu krwi rozlewowi. Do
wiadujemy lię , iż podobne wypadki zdarzyły się 
także w innych pobliskich mieyscach.

Cena trzyprocentowych obligów vrieczystev 
prowjęyi spadła z 94 franków i 90 r.entim na f 5 
iranai. Dziennik Gwiazda, pisze, i i  ten stan rze
czy  ̂ jest tylno przemijającym, i że posiadacze wspo- 
ninionych obligów powinni unikać sideł, które na 
men złojj sastawiła.

—  D n ia  1 3 . —
Wezera zrana minister morski odebrał przez 

? pgraf następującą wiadomość z Brest pod d. 10 
S1yv^>t*̂ a c<̂  tamecznego dowódcy potęgi morskiey: 
” ,. tęy chwili po 32dniowey żegludze zawinęła tu 
ganota la Bearnois z St. Domingo, posyłam J W .

anu sztafetą listy od Pana M ackau, który pcle-  
0 mi donieść tymczasowie JW , Panu, i£ zamia- 
r.y Króla Jmci zupełny wzięły skutek, i że posta
nowienie Królewskie przyjęto z uszanowaniem i 
Wdzięcznością w  St. Domingo. 14 Minister skarbu 
pi zesłał powyższą wiadomość kommissarzowi gieł
dy, aby ją bgłosił bankierom i kupcom.

Oto jest postanowienie Królewskie, które ba
ron Mackau  wypłynąwszy d. 4 maja r. b. z Ro~ 
chef ort powiózł do St. Domingo : „ My Karol z  
Bozey łaski Król Prancyi i Nawarry, pozdrawia- 
my wszystkich, którzy ninieysze pismo czytać bę
dą. Zważając artykuły i 4 i 73 ustawy kęnstytu-  
cy y npy. (*), w  zamiarze czynienia tego, czego in
teres handlu francuzkiego , potrjzeby dawnieyszyoh  
posiadaczów gruntowych w St. D om ingo , i niepe
wny stan teraźnieyszych mieszkańców tey wyspy,  
wymagają, postanowiliśmy i stacowiemy, co nastę
puje: Artykuł 1) Porty części 1’rancuzkiey St. Do
mingo  mają bydź otwarte dla handlu wszystkich

( ) i 4 A rtykuł konstytucyi tak brzm i: Król jest 
naj wyższą głową kraju, wydkje rozkazy po
tędze lądowey i morskiey, wypowiada w o y 
nę , zawiera traktaty pokoju/przymierza i 
handlu , mianuje osoby na wszystkie urzędy 
administracyyne, i wydaje postanowienia praw 
i bezpieczeństwa kra,u.

73 A rtykuł wyrazu:  Osady mają bydź za
rządzane według osobnych praw i postano
wień,

(0



narodów. Opłaty waliodowe i wycbodovre mające 
sję pobierać od okr'_ ów i towarów w rzeczonych  
portach, będą jednakowe dia wszystkich bander, 
z w y łą czen iem b a n d ery  francuzkiey , dia któfey  
Wspomnione opłaty mają bydź przez połowę, zniniey- 
szone. Art. 2) Terążnieysi mieszkańcy części fran
cuzkiey St. D o m in g o , zapłacą summę ióo milio
nów fr. w pięmu, rocznych ratac h z których ;.ier- 
wsza przypada d. 5 i  grudnia 182Ś do kassy jei3e- 
ralney depozytowey i konsygnacyyney francuzkiey  
a to dla wynagrodzenia dawnieyszym posiadaczom 
gruntów w tey  csadziej którzy się o to wynagro
dzenie upomną. Art 5) Pod powyzszemi warun
kami udzielamy teraźineższym mieszkańcom czę
ści francuzkiey St. D om ingo  zupełną i nieściśnio- 
uą niepodległość ich rządu. Wielka nasza pieczęć 
ma bydź na ninieyszem postanowieniu wyciśniona. 
Działo się w P a ryżu .  w  zamku naszym Thuilleries 
d- 17 kwietnia , roku od narodzenia Jezusa C hry
stusa  i 325 , a igo panowania naszego.

K a r o l .
(Następują daley podpisy Hrabiego Chabrol, Mi

nistra morskiego, Hrabiego P eyronnet, Kancle
rza Wielkiego, i Hrabiego Villele, Ministra skarbu.

Dziennik G w iazda  umieściwszy powyższe po
stanowienie czyni następujące uwagi: „W szyst
kie usiłowania Napoleona  w  dopięciu .tego celu, 
były nadaremne; kilka słów Kiólewskich więcey  
dokazało, niżby ow e usiłowania zdziałały, chociaż
by naylepszym skutkiem uwieńczone zostały Z u- 
szanow aniem  i wdzięcznością  przyjęli mieszkańcy 
części francuzkiey St. D om ingo  rozkazy swojego 
Monarchy, i po takim czynie podległości Król udzie-

„     sp o k o y n u a u *  •

porządku , wszystko w nnn rośnie i rozwija si?1 
Prawość jest zasadą życia i wolności wszystkie!1! 
narodów, a rewolucya sroic-rcią, „

W  fc O C H  Y,
Od gra n ic  włoskich dnia  5 sierpnia. 

{z G azety W arszaw skie j).
M  r l  *  « A ł  n  . .  i .  .  A ____A ... 1 •Oddział woyska Austryackiego w r a c a j ą c e g o  

z Królestwa NeapoUtańskiego, przechodził już prze* 
J lorencyą, 1 po odpóczyftku udał się w dalsza dro
gę do honorni, powszechnie chwalą piękną posta
wę i wzorową karność tego woyska. Ostatni od
dział ma przechodzić d. 22 b. m. przez F lorencją .

W edług postanowienia Króla Jmci Sarzyń
skiego, nikt odtąd nie może się Uozyć czytać i 
pisać, kto nie okaże, iż posiada i5oo ‘liwró«- ma
jątku. Kto. zaś chce brać wyższe n au k i, powi
nien mieć powyższą ilość rocznego dochodu.

Parlament wysp Jońskich postanowił, iż pło
dy 1 wyroby zagraniczne sprowadzane na okrę
tach Jonskich, i Austryackich, opłacać mają cło 
wchodowe, wynoszące 7 procentów ich wartości, a 
wprowadzane na okrętach innych narodów, 8 
procentu.

Karabinierowie papiezcy schwytali znoWu 
kilku rozboymków, do czego im woysko Neapo- 
litańskie pomogło. Złapano także 5 łotrów y któ- 
rzy napastowali podróżnych w  okolicy pod mu- 
rami R zy m u .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora  
A n d rzey  S u ch a rsk i R zeczyw is ty  R adcą Stanu i K aw aler

w  D ru karn i R edakcy i.

P  r z e d a ź M a j ą t k u ,  
i  Od L itew sk o  W ileń sk iego  Gubernialnego  

Rządu ogłasza się, i i  z odbywających się w  tym  
R ządzie  dnia 5 1 przeszłego lipca publicznych  
targów , p o ło w y  majątku Bolniczek, w  W i łk o 
m irskim  pow iec ie  zmarłego szlachcica Piotra  
Z aw adzkiego  , na przedaź przeznaczoney , na 
uzyskanie niedoimki nagromadzeney przez  
niego  z dzierżaw y Pom użsk iego  starostwa w  
ogóle  rub. sr. 4 ,2 2 9  i 21 k o p . , została w  cenie  
z a 3 i 8 5 rub. 5o kop. s r . , przy  szlachcicu Józe
fie Zawadzkim ; dla odbycia jeszcze dwóch tar
g ó w  naznaczone terminy; 2 8 i 3 i  teraźn. augu
sta ;  azatem  życzący  należeć do tych targów,  
zechcą przybyć do tego R z ą d u ,  gdzie im oka
zane będą tak inw entarz p o ło w y  majątku Bol- 
niczek , jak i uprzednie warunki. Dnia r8 au 
gusta 1825 roku.

Assesor i K aw aler  N ow icki.
Sekretarz 1 K aw aler  K leist .
Sto łu  N aczeln ik  K owalenok.

j Magistratura Powszecbney Opieki Guber- 
nii Wileńskiey zawiadamia Publiczność, iż domy 
w  Mieście W ilnie J W . Senatora Ogińskiego na ulicy  
Rudnickiey, i Tytularnego Sowietnika Doroszki na 
ulicy Dommikańskiey położenie mające, wypuszczają 
się warędę z daty 29 następującego miesiąca wrkeś- 
nia na rok jeden; życzące więc strony z a a r ę d o w a ć  
takowe domy zechcą się jawić do teyżeMagistratury  
Powszechney Opieki na termina: pierwszy 22 drugi 
2i  i trzeci ostateczny 3o dnia teraźnieyszego miesią
ca sierpnia, z dostatecznemi ewikoyami ku temu  
p o s łu g u ją c emi. Działo się w  W ilnie roku i 825  
miesiąca sierpnia 18 dnia.

Członek Magistratury Powszechney Opieki
Józef Puzyna.

W  obowiązku Sekretarza Jan Solirnani.

3  Ur. P a w e ł  Cieliński w  roku 1811 wszedł  
w  służbą do W oyska Polskiego; od tego czasu  
niedaje k rew nym  żadney o sobie wiadomości, a 
K róles tw a  Polskiego K ommissya R ządow a w o y -  
ny odezw ą z dnia a3 kwietn ia  r. b. za N. f  “ł t  u -  
wiadom iła Rządcę Gubernii W o ły ń sk iey ,  iż po 
nayściśleyszem  ptzeyrzen iu  rodowodów w szy 
stkich pułków  i korpusów  teraźn ieyszey  orga-  
nizacyi w oyska okazało s ię  , iż żaden Cieliński 
P a w e ł  w  nich zapisany nie jest.

1 Urbań Cieliński, brat młódszy wspomnio- 
nego P a w ła  Cielińskiego, w  pow iecie  W łodzi-  
mirskim w  Gubernii W o ły ń sk iey  zamieszkały* 
niemając pew ności o życ iu  jego lub śmierci,  
niem oże dokenać działu szczupłego majątku, 
po rodzicach ich pozostałego. Z tego powodu  
w z y w a  w  m o w ie  będącego P aw ła  Cielińskiego,  
aby się zgłosił do niego w  celu odebrania spad
ku jemu należnego. D nia  3 i l ipcarok u  i8a5.

W ie d z y  M inisteryum  Spraw  w ew n ętrz 
nych, Urzędnik , zawiadujący w yd zia łem  za
granicznym w K ancellaryi Gubernatora C yw il
nego W ołyńsk iego  J ó ze f  M a c ie jo w sk i, Radca  
T ytu larny .

1 Z dnia i 3 na i 4  idącego miesiąca zgi
nął pies W y ż e ł  b iały prócz na obu końcach  
uszu k a sz ta n o w a te , ktoby takow ego widział  
lub zatrzymał u siebie, raczy zgłosić się na Ł u-  
kiszki w  domie JW : Grafini T y szk ie w iczo w ey  
pod N. 748, a zato przyzw oitą  nagrodę odbierz«-

Kurs wileński na asSygnaty od dnia 11 sierpnia 
rub. srebrny 3 rub, k.j imperyał 37 r. 45 kop.



UQDATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 97:
fVilno dnia 19 sierj

O z b i e g a c h
Od Rządu Gubernialnego Mińskiego ogła

da się: iż wzięci za nieokazanie paszportów 
Sresztanci: Moysiej K is ie l , Janek C iu lka , Lo- 
Kn Dargielionek, Andrzey Szydzionek, Danisl 
Rutowicz, Stefan Ifryszkow bez nazwiska, An- 
d^ey  Kuzmin tekoż bez nazwiska, Prokop 
^wsianik z zoną Ulijaną i famihją; wyznali 

są włościanami z gubernii Witebskiey: 
Kisiel z powiatu lepelskiego majątku Zablecia 
obywatela Missuny; Ciulka z powiatu Dryziń- 
skitgo majątku Kamionki obywatela Sulistrow- 
skiego :j Dargieljonek z tegoż powiatu ze wsi 
Konczu XX. Dominikanów Zabialskich 5 Szy- 
dzionek z "powiatu Połockiego obywatela Pia- 
dziewicza, Butowicz powiatu Lepelskiego ze 
wSl Lucyna obywatela Gonpowskiego; Stefan 
Hry sz.kow ze wsi Kukułowa; Andrzey Kuzmin 
* powiatu Połockiego ze wsi Swiecz obywate
la Cnechanowieckiego i Prokop Owsianik z fa- 
łnilija z powiatu połockiego obywatela Roszkow
skiego. Na mocy Imiennego N a y  w y ż s z e 
go Ukazu d. a3 lutego i823 ro k u ,  uznani zo
stali za włóczęgów i odesłani do Syberyi na 
zaludnienie. Rysy pomienionych włóczęgów 
są następujące: Kisiel urody a ar. 4 wier., tw a
rzy pociągłey c iem ney, nosa miernego , oczu 
szarych, włosow nagłow ie  ciemnych, a na Wą
sach i brodzie światłobląd , od urodzenia lat 
20; Ciulka urody 2 ar. 3 wier.: twarzy chudey, 
nosa średniego, oczu szarych, włosow na gło
wie, wąsach i brodzie światłobląd, na głowie* 
ma kołtun, na obie nogi chory , od urodzenia 
lat 4 o; Dargieljonek urody 2 ar. 3 wier., tw ar 
rzy chudey ciemney, nosa miernego, oczu sza
rych, włosow na głowie, wąsach i brodzie swia- 
fłobląd, od urodzenia. lat 3o; Szydzionek uro
dy 3 ar. 5 j wier., twarzy chudey ciemney, no
sa Średniego ’cienkiego, oczu czarnych, wło
sow' nagłowie, wąsach i brodzie błąd, od uro
dzenia lat 55 ; Butowicz urody 3 ar. 2 wier., 
twarzy chudey czerwoney , nosa średniego, 0- 
czu szarych , włosow na głowie ciemnych , a 
na wąsach i brodzie światłobląd , g łuchy , od 
urodzenia Jat 20; Hryszkow urody 2 ar. 1 w., 
twarzy chudey szczupłey, nosa miernego, oczu 
szarych, włosow nag łow ie  ciemnych, a na wą
sach i brodzie światłobląd, od urodzenia lat 17; 
Kuzjnin urody małey, twarzy pełney ciemney, 
nosa garbatego, oczu szarych małych, włosow 
na głowie światłobląd, wąsow i brody niema, 
od urodzenia lat 17; Owsianik urody 2 ar. 3 w., 
twardy chudey starcy , nosa średniego , oczu 
szarych, włosow na g łow ie , wąsach i brodzie 
ciemnobląd, 0d urodzenia lat io ,  Uljana urody 
2 ar. 2 wier< t w arzy pociągłey ciemney, nosa 
średniego, oczu szarych, włosow na głowie 
ciemnobląd, od urodzenia lat 4o. Azatem je
śli ci włóczęgi okażą się do kogokolwiek na
leżącymi, iżby w prośbach swoich o ich powrót 
postąpili podług istotney mocy pomienionego 
Ukazu. Dnia 27 czerwca i 8a5 roku.

Sekretarz i Kawaler Felicyan Arciraowicz.
Powytczyk Zienowicz.

Od Rządu Guberniąlnegą Mińskiego ogła-

nia v .t.R o k u  i 8a 5 .

sza się : iż wzięci za nieokazanie paszportów 
sresztanci: Grzegorz Łukaszonek, .Teodor M i— 
szuta, Jakub Romanionek, Andrzey Wojewoda, 
Jan Łuczpnek z dwiema siostrami: Małaszką i  
Alioną, i Jakub Snitka; wyznali źe są włościa
nami z gubernii Witebskiey: Łukaszonek z po
wiatu Połockiego majątku Prosmuszek obywa
tela Makowieckiego; Misznta z tegoż powiatu 
majątku Zaleszyna obywatela Somoroki ; R o 
manionek z tegoż powiatu majątku Dołhopola 
obywatela Luboszczyńskiego; Wojewoda z po
wiatu Rzeźyckiego majątku Asuni obywatela 
Korfa; Łuczonek z siostrami z powiatu Poło
ckiego majątku Ułogowa obywatela Kuleszy; 
Snitka mieysca urodzenia swojego i z jakiego 
stanu niepamieta. Na osnowie Imiennego N a y- 
w y ź s z e g o  Ukazu 23 lutego 1823 roku, u -  
znani zostali za włóczęgów i odesłani do Sybe
ryi na zaludnienie. Rysy tych włóczęgów są 
następujące: Łukaszonek urody a ar. 4 ^ wier,, 
twarzy chudey ospowatey, nosa średniego, o- 
czu czarnych , włosow na głowie ciemnych, a 
na wąsach i brodzie światłobląd, na głowie z 
prawey strony ma znak, od urodzenia lat 4o; 
Miszuta urody 2 ar. 4Ą w ie r . , twarzy chudey 
starey, nosa miernego cienkiego, oczu czarnych, 
włosow na głowie, wąsach i brodzie siwych, 
od urodzenia lat 70; Romanionek urody 2 ar. 
3^ wier., twarzy ciemney, nosa średniego po
środku wklęsły, oczu szarych, włosow na gło
wie błąd, wąsow i brody n ie m a , od urodzenia 
lat ao ; Wojewoda urody 2 ar. 3 |  w ie r . , tw a 
rzy chudey. s ta rey , nosa miernego cienkiego, 
oczu szarych, włosow na głowie, wąsach i bro
dzie światłobląd, na głowie z lewey strony ma 
znak, od urodzenia lat 60; Łukaszonek urody 
9 ar. 4 |  wier. , twarzy pełney szczupłey cie- 
m ney , nosa miernego orlego, oczu szarych, 
włosow na głowie, wąsach i brodzie ciemno
bląd , od urodzenia lat 27 ; Małaszka urody a 
ar. 4 wier., twarzy chudey, nosa miernego, o- 
czu szarych , włosow na głowie ciemnobląd, 
na lewem oku bielmo, od urodzenia lat 3o; 
Aliona urody 3 ar. a wier., twarzy czerwoney, 
nosa średniego, oczu światło czarnych, włosow 
na głowie światło błąd, od urodzenia lat 35j 
Snitka urody 2 ar. 4 w ier.; twarzy ciemney 
chudey, nosa miernego, oczu czarnych, włosow 
na głow ie, wąsach i brodzie ciemnobląd, od 
urodzenia lat 60. Azatem jeśli ci włóczęgi 
okażą Bię do kogokolwiek należącymi , iżby W 
prośbach swoich o ich powrót postąpili podług 
istotney mocy pomienionego Ukazu. Dnia 7 
lipca 1825 roku. Sekretarz F. Arcimowicz.

Powytczyk Zienowicz.

1 Excerpt oświadczenia z protokułu poto
cznego Sądu Głównego Mińskiego drugiego D e
partamentu w dacie niźey wyrażoney zapisa
nego, a roku 1825 miesiąca augusta 7 dnia pod 
pieczęcią Urzędową tego Departamentu na żą
danie strony jest wydań.

Roku 1825 miesiąca augusta 7 dnia. Na 
Sądzie JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI 
Głównym Mińskim Departamentu drugiego sta
nąwszy osobiście JW . Klaudyusz Mirski Da~



k t o r  F i lo z o f i i  S ę d z ia  t e g o ż  D e p a r t a m e n t u , o -  w ło ś c ia n  z s ie m ie n i s lo ś c ią  d u s z  m e w i c h  t  
ś w ia d c z e n ie  w  i m i e n i u  s w o im  i  b r a t a  s w e g o  ż e ń s k ic h  9 ,  z ie m i  r ó ż n e g o  g a t u n k u ,  h k i l a s o .  
I W .  I w o n a  M ir s k ie g o  b y łe g o  M a r s z a łk a  D z i -  w ło k  4 , m o r g o w  2 8 ,  p r ę t ó w  , 4 0  od M ias ta  
sm e ń s k ie g o  p r z e c iw k o  P o m a r n a c k i m  1 P o d b e -  W i l n a  o p ó ł t o r y  m i le .  K t o b y  ż y c z y ł  t a k o w a  
r e s k i m  do  z a p isa n ia  p o d a ł  w  t r e ś c i  n a s tę p n e y .  s c h e d ę  n a b y ć  w ie c z n o ś c ią  m a  s ie  u d ać  d la  u 
N i ź e y  p o d p i s a n y  w  im ie n iu  w ła s n e m ,  o ra z  w  o- m o w y  do  W .  B o g u s ł a w a  P e ź a r s k ie g o  A d w o k a -  
s o b ie  J W ,  J m ć  P a n a  I w o n a  M ir s k ie g o  b. M a r s z ,  t a  S ą d ó w  G łn c h  W i le ń s k ic h  lu b  W  J  
P t u  D z iś n ie ń s k ie g o  z m o c y  P łe n ip o te n c y i  , 8 32 r. Z ie n k o w ic z a  R e g e n t a  G r a n ic z n e g o  i A d w o k t t a  
f e b r .  a 4  d. w y d a n e y  i w  Z i e m s t w i e  P t u  W i l e ń .  S u b s e l ió w  W i l e ń s k i c h .  A d w o k a ta
p r z y z n a n e y ,  c z y n ię  o ś w ia d c z e n ie  z n a s tę p n y c h _______________________ ________
p o b u d e k :  sk ła d  f a m i l i j n y c h  i n t e r e s s ó w  i s to s u n -  , 1 .  Za  R ozkazem J E G O  I M P E R A T O R S K I E f
k i  o n y c h  w  r o z m a i t y c h  ju r y z d y k c y a c h  w y d a -  MOŚCI .  W y p i s  z p ro to k u łu  dzieł  Sądu Zj« t w o 
r z y ł y  to ,  iż  d o  p r o m o c y i  r o z m a i ty c h ,  z r ó ż n e -  ^°*biorowego f o r t u n y  J W .  A le x a n d r a  Hrab iego  
m i  o s o b a m i  in t e r e s s ó w ,  do  ź a ł ł .  M ir s k ic h  z k o -  mdkiewicza  J W .  Polsk . .
l« i  p r a w a  - a l e i n y c h  b , ł ,  w y d a n e  w  r ó ż n y c h  w i , o r , k“ f c r t L y T w ?  A l S d r .  S
d a t a c h  p l e m p o t e n c y e  n a  i tm e  W J P .  A n to n e l l i  kie wiozą Je ne ra ła  « 0ysk Pol ,k ich  s ku te c^n ia c  
P o m a r n a c k i e y  i  s y n a  jey  L e o p o ld a  P o m a r n a -  przepis  D e k r e t u  Sądu  Głów nego  K.ijówSKi,.„0' Cy- 
ck ie g o  P o r u c z n i k a ,  o r a z  na  osoby  W W J P P .  w *lnego D e p a r t a m e n t u  w sprawie  krerfaln.jy JVV. 
J ó z e fa  A s e s s o ra  S ą d u  G łó w n e g o  W i le ń s k ie g o ,  -A' px a *,d ra  H rabiego  C h o d k i e w b ea r o k u  i:esy.łego 
F o r t u n a t a  S ę d z ie g o  G r a n ic z n e g o  G u b e r n i i  W i -  ’ 2 n , j  ? Iu n u  zapadły ,  r,  zpoczą w.szy ko n ty -  

l e ń s k i e y  Z y g m u n t a  P r e z y d e n ta  Z ie m s k ie g o  r ok u ,  cd  t ^ w i ę T S m i m i  do dnia 
B r a s ł a w s k ie g o  1 W a l e r y a n a  R o t m i s t r z a  W o y s k  brach  l i t ewskich  tojest  w  Grodzieńsk ie  v 1 W  leń 
R o s s y y s k ic h  P o d b e r e s k ic h ,  n a  tw ie r d z y  k tó r y c h  sk iey g ubern ii  po ło ż o n y c h ,  massę  m a ją tk u  J W .  
s ą  od  n i c h  p o  r ó ż n y c h  ju ry z d y k c y a c h  z a in s ta -  defj'l.o r t  usŁ an0w ił» l ikw idacyą  d ługów w ie rz y -  
l o w a n i  d o  p r a w n e g o  w  n a sz y c h  s p r a w a c h  d z ia -  £'*■ , .  s to so w n ‘e do  przepisu Sądu  G łó w n e g o
I . „ L  W W J P a n o w i e  A d w o k .c .  .  r , . „ lpc,t f  c i, £ £

t y c h  Więc w s z y s tk i c h  a d  ju re  a g e n d u m  w ła d n y -  czy  wszy, celem  u s k u t e c z n i e n i a  tey  c z y n n o ,ci i 
m i  W' im ie n iu  n a s z e m  og łasza jąc ,  że  w e  w z g lę -  d op row adzenia  oney do pożądanego  przez  w e r z y -  
d z i e  s t a n o w i e n i a  j a k ic h  bądź w  n a s z y c h  i n t e -  c jeh  sk ut ku ,  z komp le tu  swojego W .  Jana M o k rz y c -  
r e s s a c h  u k ł a d ó w ,  r o b ie n ia  r o z r a c h u n k ó w  p r z y y -  k ' eS° Sędziego Ziemskiego  powia tu  Kowieńskiego  
m o w . n L  p i e n i m y  i  k w i e . n w . n L .  ż . d „ e y  o l  d Ł
? . P ° m ie n io n e  p l e m p o te n c y e  m a  m a ją  m o c y  23 8b ra  za j ąw sz y  się czynnośc ią do dó br  ko ro n -  

o s w i a d c z a m ,  1 jeś l ib y  n a w e t  w  ’k tó r e y k o lw ie k  nycla ściąga jącą się, do dnia  18 x b ra  zeszłego 1821 
p ł e n ip o te n c y i  t a k o w a  w łs d z a  W  W .  P o m a r n a c -  ro k u  h k w id a c y ą  długów w ie rzyc ie l i  k or o n n y c h  
k im  i  P o d b e r e s k i m  b y ła  z a m ie s z c z o n a  o n a  co -  s tosow nie  do pos tanowienia  Sądu Głównego K.j.
f a m ,  a  ty lk o  w y łą c z n ie  ad  j u r e  a g e n d u m  n a  r WS ' m  f T * 0 ’ massę m a ją tk u  w d b r a c h

• w  i “ I™ Gzarnobylskich , P e t r y k o w s k i c h  . M u n w i r n i , . ) ,
r z e c z  n a s z ą  m o c  o n y m  z e s t a w u , ą c  VVJm ć P a n a  D o r o h o s t a y s k i c h , K r u L w s k . c h  . s ta ros ,  w T s  w ’ 
P o p ło n s k ie g o  p o d łu g  i n R r m a c y i  pod d n ie m  6  muchskiegó  u s tan o w ił  »kol lokacyą  dla wi< r z y c i e -  
a u g u s t a  d a n e y ,  p r z e z  p oc z tę  i  w  te y ż e  d a c ie  1* p r z e z n a c z y ł ,  poczerń z ko m ule tu  s w o j e g o ‘Pod- 
z g o d n e y  p ro ś b y  d o  S ą d u  Z ie m sk ie g o  B r a s ł a w -  s^d ka  Pov* ia tu  D u b i e c k i e g o  W .  Józefa D ob i r r -ń - -  
sk ieg o  p r z e s ła n e y ,  d o  i n t e r e s s u  n aszego  % \V v -  f k ipB° dopełnienia  E x d y  wizyi w d o b ra c h  Pe-
s o g ie r d a m i  w  Z i e m s t w i e  B ra s ła w s k im  u m o c n io -  skleetwlla*5 ’,1*1 ^ zie§? 1 a (ssalnego Jan a  Z  Ae-j  1 u  ta r ia /T  z n j n i  u m o c n io -  skiego dla s a sk u te cz m en ia  podobneyże e x d v w iz v i
n e g o ,  o r a z  d a l s z y c h  W W J m ć  P a n ó w  A d w o k a -  w  dobrach  Gzarnobylsk ich  r o z kom end e row ał .  Se
t ó w  w  r ó ż n y c h  s u b se l l ia c h  do  p o d o b n y c h ż e  d *‘a p rze to  massa lny  od dnia 18 x b r a  u ż y w s z y  do 
s p r a w  n a s z y c h  m o c ą  z ja ś n io n y c h  p o w y ź e y  p le -  t e y  c *ynnn*ci umowionego ; e m e t r ę ,  lubo ex.dy- 
n i p o t e n c y o w  z a i n s t a l o w a n y c h ,  in  ac t iv o  j u r e  00 do poddanych ,  dochodó w p r o p m a c y i n y0h
a g e n d i  s t a tu ,  n in ie y s z e m  o ś w ia d c z e n ie m  w  im ie  ° Pa* r ®7d2ielpnia propor cy ona ln egd

°  /  , . . .  ,nllB ziemi 1 l asów rozmai tego  g a tu n k u  Kszcee w  m ie 
n iu  n a s z e m  p o t w i e r d z a m ,  1 d o  n i e o p UMCMoia giącu lu ty m  na  papierze6 d° pe łn i t , kiedy jed n ak  w
t y c h ż e  i n t e r e s s ó w  z i c h  p ro m o c y i  d o p ó k i  n ie  ty m  czasie p rzez  w y p adm en ie  nadzw yczav /ie  i
b ę d z ie  n a d e s ła n e  p r z e z  u d z ie ln y  a k t  s p o rz ą d z ić  m e p ra k ty k o w a n e  ś n i e g u ,  a następni , .  vv mie*s iącti
s ię  m a ją c y  n o w e  u m o c n ie n ie  o b l ig u ję .  U  t e a o  m a r c u < k w ie tn iu  i m aju  r o z l e w u  Wód rzeki  P r y -
o ś w ia d c z e n ia  p o d p is  t a k o w y .  K l a u d y USz jyisr- f e t i ’ !iP^U 1 dzieło ' n a ^ i e ^ i ' ^ t  by ł°  r *ecza  kon" l -  i? 1 r-  r ś  1 ty n o w a ć  dalsze dzieio na ziemi, ta  w ięc  czyi mość
Ski l1 liozoiu D o k t o r .  b ezsku teczn ie  p r aw ie  przez  miesięcy ‘ t r z y  zata

S e k r e t a r z  A t a n a z y  R e u t t .  rnow aną  bydz  musiała , w połowie za tem do piero
C z y t a ł e m  z P r o to k ó łe m  p o t o c z n y m  K o l .  m iesiąca  maja za zmnieyszeniem się wód ro z p o -

R e g e s t .  P i o t r o w s k i .  . c z ę t ą  b ę d ą c ,  t e r a z  zostaje na d o k o ń c z e n iu ,  aby
U  te g o  E x c e r p t *  J E G O  I M P E R A T O R -  r  7 b,r f  .IC!ą T ^ 0 roku "  ' pr * y c .H e  na

S K I E Y  M O Ś C I  S ą d u  G ł ó w n . g .  M i u . k i . s o  D e -  2 .  ( S 3 ,
p a r l a m e n t u  d r u g ie g o  (M . P .) .  dla wys łuchania  os t a t eczne go  d e k r e t u  i p r z y  jęcia

R o k u  1 8 2 5  a u g u s t a  12 d n ia  t a k q w e  o św ia d -  sched dla się wydzie lonych  s tawi l i  sie uw iadam ia  i 
c z e n ie  ź e  d o  G a z e t  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  rao- lpn> celem mnieysze  z a w i a d o m i e n i e ,  do R e d a k Cyi 
i e  b y d ź  w p i s a n e m  p o ś w ia d c z a m  R u d o l f  P is z c z ą -  K u r y era  L i te wski ego  dla t r z y k r o t n e g o  cgłoSZPDria
to  P r e z y d e n t  S ą d u  G ł ó w n e g o  a g o D e p a r t a m e n -  H a .d 0 *S'ldn f sci M ' -  to k u lPm ;)0-
4,. sw iadczam  i wolności do d ru k u  podania  dozwalam
t u  M iń sk ie g o .  ___________ Sędzia  m assa iny Jan  Zaleski.

t D e k r e t e m  E x d y w i z o r s k i m  m a j ą t k u  B ia -  i  D n ia  4 a u g u s t a  s k r a d z io n o  G o ń c z o  c z a r -  
łey  W a k i  S o w ie tn ik o w e y  Z m i jo w s k ie y  w  r o k u  no  p o d - z i a r ą ,  m a ją c ą  m ie s ię c y  6, z k a m ie n ic y  
teraźn. i »25 m a ja  i 4 d n ia  o g ło sz o n y m ,  d la  d o -  J W .  P r a ł a t a  P ó s ł o w k i e g o  n a  u l icy  Z a m k o w e y .  
która medycyny J a k ó b a  L ib o s z y c a  z a  s u m m ę  K t o b y  o n ie y  d o n io s ł  o d b ie r z e  n a d g ro d y  ru b i i  
rub. 1789 kop. 61 w y d z ie lo n ą  s c h e d ę ,  dwóch a s s y g n a c y y n y c h  i 5o.
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M ihio dnia 19 sierpnia v. s. 1826 roku

5 Od M 
trzasię, iż aa

ńskiego Gubermalnego Rządu ogła- skich pierwszego szlubu R a n lens trauehow ev  
nzsaię, i/, na uzyskanie pretensyi P ńskieso Kia- ♦ ' t j  *»sm w iH i#u tuow ey ,
sztor u Zjawienia się Pańskiego, będzie się prLdaw ad *e,‘*Z. ?as H rym ęw iczow ey , w  aasystencyi m ę-  
z publicznego targu w tymże Rządzie zaścianek Ba- Za 1 i O piekuna nieletniego H en ryka  R »u- 
t iuiyn. .położony w VYiii-y&kim powiecie, odległy tenstr&ucha czyniącey , n iem n ie j  tym że Ja- 
od r.adetatowego miasta Radoszkowicze mil 2, od nowi lub innego imienia H ryniew iczow i O p ie -  
Wińska 7, od V\ileyki 7, od miasteczka Ili 4, i od kunow i i H enrykow i R au lens trauchow i m a-  
V\ ilna 2*± * zawierający w scbie włościański dom ł i * • *
jeden , w mm -poddanych pici męzkiey dusz 2, a L e t n i e m u  w Opiece o jcz y m a  i m atk i czy- 
żeńskiej 7; ziemi up raw nej dobrey z sianożęcia- ” ,!łce,ł5U1 W* Annie z R au tenś trauchów  m ał-  
mi murożnemi, lasemi zaroślami 2 włoki, 21 morgow, żonce i Sem enenie m ężow i K ram azew skim . 
i 107 prętów, przynoszący rocznego dochodu 46 rubli W  W . A ntoniem u G a u t ie r o w i ,  W a le n te m u  
46 Kop sreorem , a na wieczną przedaź oceniony G a u t ie ro w i  , M aryannie  z G an tie rów  i T o -  
909 rubli srebrem , albo podług kursu 3 37o rubli maszowi Kam ieńskim  m a ł ^ r  W n  W  W  
ossygn. , a zatem życzący kupić pomiemony zascia- HvnOlit Ywi i M r< - z ’ ,
nek, zechcą przybyć* dg M.-ńskiego Gubsrnialne- !T . M aryann ie  z G an tie rów  l l d s o -
go Rządu na te rm iny ;  iszy dnia 10, 2gi 11 seo- n0m ™8"żcu*°ni 1 Annie G a u t ie r  Pannie  p e ł-  
tem bra a 5ci i ostateczny we trzy  miesiące cd n° L tn ie j ,  niegdy W . Antoniego CJieyąlier Su- 
dma wydrukowania w gazetach obu stolic, gdzie kcessorom, n iem n ie j  W  W . Augustynowi czv-
to później nastąpi, i w Kury t rze  Litewskim. In- li Augustowi B ernaux , Dominikowi B iaonfe -  
wenta rz  takowego Zaścianku i warunki,-podług mu 4  w  . . .  l ł t n  .Ty ^O.Tl'nikowi B*0on*e-
Łtórych odbywać się będzi*Sprzedaż, w każdym p  , ^  D Y . Bazylem u Jukieczow u

, czasie życzącym kupić będą okazane. luKowtUKowi G w ardy i H oss. pozwanym , z o-
Dnia 28 julii 1825 roku“. *ób , dóbr i całego m ają tku  przykazujem y

So w letnik i Kawaler Fribes. abyście W  W . z wpisu powodów , na nas tę p n e j
Sekretarz iKawalet-h.Arcimowicz. kadencyi od Sgo Michała Rzym skiego zaczać 
Gubermaln y S e lre ta r g Wasilewski. J n„h prS„ d s ? d tm

3 09 Mińskiego Guberniałnego Rządu ogłs.ra A nJonT ei'o"1 s“  ‘’I T ”
z ię , iż byłego dzisnieńskiego mieyskiego Glowv T r i t\ . Szambelana
Sylwestra Ledoika żony Heleny Lednikowey, na ^ e8arsko -k ró le w s k o  Polskiey Mości
uzyskanie licząoey się na jey mężu skarbowey po Klucza Anepolskiego i S tan isław a b.
części prowiantskiey należnośęi i 3ig rubli 10 kop. Porucznika  G w ardyi Pol. dóbr K lucza B e re -  
assygn., będzie się przedawać dom drewniany ze *do,wsHego Dziedziców X źą t  Jabłonowskich 
wszelką do mego attynencyą oceniony 675 m b. niegdy JO . Stanisław a Xiecia  Jabłonow skiego

W ^ . 9,  K r i l e , . - .  PoUk. SJ„68„
Rządu, na terminy, licząc od pierwszego Wydru- )eclJ nych Sukcessorów A ktorów  , k tó rz y  do 
kowania, które późnióy w Sanktpetersburśkich P,a w  Pclskich, Ukazów Imiennych, D okum en- 
albo Moskiewskich gazętach nastąpi, pierwszy za ló w < Dekretów, sprawiedliwości i dwóch K on-  
m iesiąc, drugi za dwa a trzeci 1 ostateczny we dem nat w Ziem. Sądzie P t tu  Now oerod W n  
trzy  miesiące. Dnia 27ńnnii-i8a5 roku. łyńsk iw o niprw«»A» iT j  • c 6 m ,

Sekretarz i KiiwalerF. Arcimowicz. lAxi f 3°> PJepwszey na kadenc ji  Sto T rz e c h -  
 ------------------------------ skiey , a drugiey i le z suspensą w  zysku

3 . Z a  rozkazem  JE G O  IM P E R A T O R -  kons^ tiacyi *?84 r ‘ M a tn io  o trzym a-
S K I E Y  M OŚCI. przychylając się w  mieyscu c z ą s tk o w e j

W y p is  i  Ksiąg Ziemskich P o w ia tu  k o -  m f ',1' , ' ' 1  C e.syooa-
wogrotl Wołyńskiego. „’2 Z  i  P u ,??,nJr- 1 J ' ‘« “ sow a i i „ .

R oku  i ł ia 5 miesiąca lipca 8 Onia. P rcod  dom X ? r L ° a c .T  l>" ec,.’vko R?w ° ’
A ktam i Ziemskiemi- P t tu  Nowogrod W o ły ń -  je JneT r DraT e  »  J L ^ l’r y ' ' ' ' S','’'"*  ’ • "  skippn i n r ip tlum n . A *  w ■ ■> sPr a -v>e w całkow itym  interessie  i ze
s k ie g o ,  p rzedem ną Antonim Zukotyńskira wszystkierni s tronam i sp raw ied liw ośc i! ircdszev
R e g e n te m  przysięgłym  Akt ty c h ż e ,  osobiście do zaocznego choćby w yroku  ile po  ̂ dostatJ-’ 
a taw ając W o ź n y  Ziemski I  ow iatu  Nowogrod czney konwikcyi pozywaja i przypozyw ają  oto* 
W o ły ń sk ie g o ,  Ur. Eustachy Rosm arynow ski źe J \V . M aryanna Puzyń ina  sama nayszcze- 
c obrovvolme zeznał, iz on roku  miesiąca i d n ia  gólniey i p rzez  8Wych cessyonaryuszów nie  
id ąc y c h ,  p rzypozew  na Blankiecie p raw nie  tylko daw niey za życia śp Xcia W oiewodtr 
w ° K a  o" *7 , .W y,^ 0,T m P ^ w a n y m  cyca  A ktorów  n a jw iększe  uchybienia, a e i pó^

p: : ; r Now:fv żn̂ y ^  W ^ A k t o r j
X A N D E R  Pierwszy z B oże j  I  a-ki IM PFR 4* prawnośc, a ztąd niewinny koszt popełnili i
t o r  , s . m o; T . i : y,  w .“ ; yR t  y;  ^  : x ,,L“l' br i-m: ,,mo - w - Paiyr* ^
W . m  JVV. M .c y .n n ie  ,  X X . S . , i ,  p “  :  S m k T e o o  7 ‘ . 8 o l ‘ TT,

jest  W .  A n d .  F i l i p i S ,  t 3 . ,  K u S  W  m T k I 'T . 'T  £ r “ Z * ™ f  P l o n i p o f n u  
K łosow skiey  wdowie, Janow i G au tie row i Pin h "  n | f ^ za P le n iPo łe ncy,ł o -
t ro w i  G au tie row i O pi.k„°n”  j p . ° '  w  , « T  IV łr ' * ' i ' yniny W Aktach
ny  Em ilii  D r , m iń .k ity , i T y i e  P ,T u  7 n ,T  /w  1 ° ^ ^ ok*°b ™ .P « y * « » 9 ,M ,u m m S
m iń sk ie j ,  Józefowi D zym ińsk iem u, Annie R io-  L  w k o n traT cie^żT tH k o T ł prZeda^ ry’ ” hló" ' iła 
del wdow ie, M aryannie I iau teus trnnch  Pannic l* i * r 3 00,000 J*JX Jabło-
p e łn o le tn ie j ,  J W  ” W*V «  ‘ * * « *  * > P * l« a .  »
G e n e ra ło w i  Brveodv W  E i ih ;—• v  1 na pościmy r t.  i s .eoo z rese tytaen e ra to w i  Brygady, w .  Ł lz b t .e , ,  e K o .sa r -  sum m y szacunkow ey »ł. .08 ,000 , dług n .  s w .



schedę zł. 9 7 ii3 o , gr. a i do zapłacenia wiła się, choć umyślnie zw lekano, bo od czer- 
przekazała, a choć pozostało od długów zł. wca do oktobra tak daleki termin zjazdu na- 
42,869 gr. 9, atoli na nieprzywidziane długi znaczony został. Po otrzymaney tedy dosta- 
i e  za mały fundusz Xże to uw ażał, to JVY. feczney prąwney kńnwikcyi stało się na zje- 
Puzynina osobno swą jeszcze summę czer. zł. zdzie roku 1806 dnia 4 oktobra, na którym  
3 ,4oo za gabinet naturalny fila riiey od Skarbu cały S^d zupełny Ziemski Pttu Nowogrod W o- 
Monarszego należny, tey summy cessyą pod- łyńskiego zasiadał, po osądzeniu kategoryi JW . 
pisała. Lecz w tymże kontrakcie obie strony Jelskiey i innych sukcessorów i do obrachowa- 
naymocniey zastrzegły, że obie te summy po- ni a długów schedy JW . Puzyniny dotykają- 
zostałe od długów i, szacunku i za gabinet z  cych przystąpiono, jakowych tak wielka ilość 
procentem po pięć od .sta, dopiero za lat dwa pokazała się, że nietylko całkowita summa zł. 
to je3t roku 1806 d. so  stycznia odebrane 128,000 z kontraktu i skryptu^ pierwszego w y- 
bydź mogą i gdyby co nad przekazane długi nikła wraz z procentem skompensoweno, ale 
inne nieprzewidziane i nowe X ie  zapłacił, te- jeszcze w skutek opisów kontraktu i rewersu 
dy z obuch summ szacunkowey, a gdy ta nie- z summy gabinetowej cz. zł. 3 ,4oo i procentu 
■wystarczy z gabinetowey pro persoluto . JW. od niey ćz. zł. l , 4 ig na spełnienie wówczas 
Puzynina przyjąć potrącić obowiązana. Na odkrytych długów Sąd zjazdowy zupełny Ziem. 
skutek czego JW . Puzynina i cessyą na sum- Nowogrod Wołyński odtrącił, a dla JW . Pu
mę gabinetową cz, zł. 3 ,4oo przez pełnomocni- zyniny z  obuch skryptów niewięcey jak cz. 
ka podpisała, fire, A chociaż jednego dnia co zł. 1981 zł. 17 gr. 10 tylko wynalazł; których 
i  kontrakt na imie JW. Puzyniny niegdy zapłacenie dnia 20 stycznia 1807 wskazał, je- 
JJOOXX. Aktoro w oyćiec na summę zł. 128,000 dnak za ewikcyą a to z powodu że wówczas 
•wzlocie po zł. j8 liczonym że zszacnnku w y- jeszcze JW . Jelska i innł z tey summy akto- 
nikła skrypt podpisał, równie i drugi skrypt rów oyca o swe dłngi za JW . Puzyninę zno- 
na summę cz. zł. 3 ,4oo za gabinet naturalny wu pozywali. Skrypta zaś obydwa tenże Sąd 
(jakby niby pożyczoną) wręczył. Oba z termi- skassował i za uspokojone uznał. 4 te. Nie 
nem roku 1806 i procentem po pięć od sta. stawiła się i na termin w Kijowie JW . Puzyni- 
Atoli przy braniu tych skryptów pełnomocnik na ani Ewiktora nie było po prezencie jak ma- 
xv imieniu J W , Puzyniny wszystko działającym, nifest dowodzi, aktorów oyciec do siebie na 
W .  Felix Kadłubiski, tego samego dnia na powrót summę odebrał. Lecz JW . Jelska sio- 
rzecz JJOOXX. Aktorów oyca z zaręczeniem stra jey rodzona mając pretensyą do niey, swóy 
iż summa pomienionemi skryptami upewniona, process kontynuowała, i w Sądzie Ziem. Pttu  
za dług prosty JW . Puzyninie nie jest należna. Nowogrod W ołyńskiego dnia 4 oktobra na za- 
Lecz że pomienione summy na opłatę długów oczność JW . Puzyniny stanął Dekret, oyca 
odkryć się mogących są zostaw ionć, których aktorów aby cz. zł. 1068 za JW . Puzyninę 
długów ilość zaocznie z prywatney wiadomo- zapłacił obowiązujący, którą X źe w yliczył jak 
ści°była tylko położoną, więc mogą się po- kwit świadczy. A następnie W. Kajetan Ł y-  
■wiekszyć, dla tego oprócz summy zł. 128,000, szczyński nowy kredytor JW . Puzyniny w  
i druga na cz. zł. 3,4oo, w  celu finalnego z kre- Sądzie Ziemskim Pttu Ostrogskiego dnia 9 o -  
dytorami obliczenia się do lat dwóch zosta- ktobra 1809 roku zyskał D ekret, który do 
w ia się  i skrypt jako w celu tylko zabezpieczę- zastępnego za JW . Puzyninę zapłacenia cz. 
nia procentów dla JW . Puzyniny, tudzież re- zł. 4 2 1 aktorów oyca obowiązał, co i spełnio- 
sztującey nalezytości jakoby po finalnym obli- no, wedle świadectwa kwitu dnia 10 stycznia 
czeniu się i  uspokojeniu Kredytorów pozostał roku 18io  w aktach kontraktowych Kijowskich 
wydany, tak o żadną kwotę do czasu zrealizo- zeznąnego. 5 te. Potrąciwszy takowe dwie w y- 
wania, przekazanych długów upominać się, ani płaty od summy z likwidacyi roku 1806 czy- 
też nikomu cedować JW . Puzynina jniebędzie nioney, lubo zostawało się Up . Akto- 
mocna rewers podpisał. Jakowy rewers w dniu rów oyca jeszcze dla JW . J^uzyniny summa 
i5  czerwca jednegoż roku iw ie d n e  Ptu Nó- czer. zł. 4g i  z procentem od roku 1806 na- 
woarod W ołyńskiego Akta do obiaty jest po- leźnym , jednak roku 1811 Prokurator Kom- 
danv a to przy manifeście ze strony Xżąt oy- missyi Gubermow Kijowskiey, Podohkiey i 
c a  d n i a  tegoż podanym w którym zaskarża ,  wa- W ołyńskiey pretensyą swą do dóbr Klucza 
iność skryptów i oświadcza zkąd mają źródło Sieliczowskiego za poczynione na tychże do- 
i  aby nikt nie nabywał. 5cie. Należało, i owszem brach przez JOX. JabłonowskąWojewodz. Brasł. 
obowiązana z opisów kontraktu i rewersu JW . dla Duchowieństwa zagranicznego zap isy , o 
Puzynina była , processów jakie kredytorowie znaczne summy zarościwszy , pozwy swe po 
w  różnych Sądach czynili pilnować. Lecz choć X X . Aktorów oyca do Sądu Kommissyi w y-  
była pozywana i przypozywana, zawsze się dał, Gdzie X X . oycieo obrony czynił i e  są 
miała zaocznie, naymnieyszego zgłoszenia się odpowiedzialni sami sukcessorowie Xźny W o- 
ani sama, ani żadnego umocowanego do obro- jewodz. Brasł. , których taż Kommissya adcy-
D y  n i e D r ź y s ł a ł a , b a d ź  źądanui żadnego w obli- tacyą wskazała, i  w iele powolności u*yła,
czeniu się powinnym nie uczyniła. Zmuszony albowiem do lat, 6ciu Kommissya odkładała, 
tedy był aktorów oyciec swych plenipotentów pozwami, gazetami uwiadamiano. Lecz gdy r. 
do bronienia się obligować, i do spraw dwóch, 1817 dnia aa maja z wpisu w Kommissyi teyźe 
które IW . Jelska Siostra J W- Puzyniny jędn iy przyszła spraw a, tam w  mieyscu przysłania 
z  szacunku i długów rachunkowych a drugiey plenipotenta lub stawienia się 1 czynienia o- 
o summę gabinetową do Sądu Ziem. Nowo- bron, JVV. Puzynina z dóbr Rakańce przysłała 
srod Wołyńskiego wytoczyła, tę i JW . Puzy- tylko pismo z podpisem swoim do Kommissyi, 
nine przypozwać. Gdzie jednak ani w Ziem- i zapomniawszy że sama wzięła się do sukces- 
atwie ani na zjazdach JW- Puzynina nie sta- syi po Xznie Jabłonowskiey W . B, w innych kra--
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jach i ad należność naw et schedy swey (jak całkowicie ze wszystkiemi stronam i ułatw iać  
s a t gi sióstr jey rodzonych op iew a ją )  z tey- się obowiązana. K o n t r a k t  zaś R ezygnacyvnv 
ze sukcessyi partycypow ała . R ów nie  zapo-  iła  natychm iast ro b o ro w an y ,  oraz rew ers  w  
m m aw szy  że samaz -w aktach  W ileńsk ich  do skutek  kon trak tu  i sk ryp tów  podpisany ak tom  
odebrania  schedy dóbr W ołyńskich  albo p rze -  właściwym  zaraz objawione 
dam a p len ipo tenc ją  pełnomocną na osobę W . w sparte ,-n igdy  nie  skarżone, w  oblicza p r a w i
F e h x a  Kadłubiskiego przyznała , k tó ry  jey &che- są n ieporuszonem h A kiedy te  tak  m ocne o-
dę klucza Siehczowskiego jak  pqwyzey w y ra -  p i s y , zabroniły  I W .  P uzynin ie  do roku  i 8 o 6

żono ak to rów  oycu przedał, i zł. i o o ;oco p rzy  sunim z obu sk ryp tów  nie odbierać i n ikom u
tranz&kcyach o e ra . Ośmieliła się jednak niecedować, owszem mieć phcą, i e wszystkie 
w brew  takim czynnościom w  swo’tn • i • * u i - < wszysmie
w y ra z ić , i .  jakoby wszelkie I p l d H  po ,W e  . k f d ?  ! " * » “ “  * ch*
JO . Annie  a X X ż , t  S a p ie h ó w ja b ło n o w s k i™  }  J -a  7  » '  !  do|>! ' r °  co **S
W ojew odzinie Braslawskiey nabrali i  M e i ?  * ? "  , ' P» obraeho-
- - i  metali XX. Jab łon ow scykZL  « z e f  f 5 w  f,eneralnJ“  roliu 1806 ">°i*»i~ y  *v-jeian, joze i ,  a J W .  P u z y m n a  przeciw  opisom akbv rze te l-
niem ieli a^naw e^X ^K : T  r m °  Sukc.e.3Syi nie p o u c z o n e  i niczem n ienadw erę ione  , sw e 
na  świećie z v ia c e -^ 'w  * ^  J a J’łonoyvsV eg°  skr5Tta  cedowała, i od rachunku  unikała. N adto
te raz  a d a le i  Wo^ czas m e b J ło 1 n iem a kiedy cessye wszystkie jak od J W . P u zy n in y  
n ie  zyskała i c a ł T i ? '  x tUma}cza>C!l 8,S nic w - P ru sza k o w i,  tak  i od W .  P ruszaka  W* 
borach o p S t l  P° k  Chevaliera, następn ie  na  rzecz W . B ernaux ,

„a  zaoczność obliczywszy " Z r S  „ f  " T  ?,“ * * * ? , " * *
ty  jakie X X ią t  o jc ie c  z dóbr k l L z a  S i e h L I "  l f  J  i f  W ' W , za§ram czny ch P ^ e *
wskiego z dek re tów  d o p e tn i l . „ ie  w , „ ń  az ta  f c ! r ’ l l  ‘a ” '  P7 * “  i kiM»-
w ięcey  tvlko cz z ł 4 o<i k tó ro  nc .  t r i  dziesiąt, dotąd w  ak tach  z p raw a  w łaściw ych 
Inm m  Y J  w  9  ’ , S  saty nie są „Matowane. A co więcey nie na h e rb o -
azowi k i ?  *  W ojew odziny  B r a s l . , fundu- Wym  przyzw oitym  wedle Ukazów, ale u .  « .
do i l d i  ifr P nemU nalez';j,;1' « l-tocentem granicz,,m  papierze u .p isaue , 4 r.w a  zaś j  
XX ner! a”r7  “ Jjn iW , a J H . Puzyninie od Ukazy Monarsze takich tranzakcjów  które nie
S i  ^  aibo zZ. n L ^  T l i  “ r  *» wniesione O T ”
zleriła  • a i • 1 ^  Z evvjkc3^ zapisać sum m ie odpowiadającym papierze  za zad rę
zleciła, co , dopełniono a  p rocen t coroczn ie  poczytn i, ,  i  n ieprzyim ow ać kaźa \ l t  lZ
K , Z t C a “ 5- e T '  JVV' » * ■ * » - » * >  ^ k re tó w  a f f d  Ł  P « „  N t w o g t i d ^ejawiąc się ani do sp ra w  z k redy te ram i,  łyńskie^o i z iazdo iw ch  I W  p „  ■ u i

w " :  * d °  r< , /rad ,u n - ń e y p o ? y w :„ : ,apnzo; r . .  ' i t e , h4 -

a„" :‘? e d l r  bnr , s :  z s ? . *  - • *  ° V »
» a „ a  prżypozywana , p rzec iń  ń z t d z e  j e  ^  W  o. W

tk rv „ u “ D'o „ X-X ' Ak‘" r6,v T ’ ‘J lk o  dwanaście od Nowogrodu W oTySkiwó

zone W . M ichałowi P ruszakow i p rzez  cessva cf ° r °nne  i a u tu  L it tgo  na uporn ie  nie^ 
z a g r a n i c ,  uczynioną a dotąd w aktach właści- . zaoczn‘>?ć i nległość deklarują, a
w ych  nie oblatowaną iistapić, k tó ry  będąc w in -  locby z JakieS° t y tu łu  niesłusznie uźy -
nym  W . Antoniem u Chevalier kap ita łu  z ło t  °. ucb3^am e d ek re tu  ro k u  1 8 0 6  i innych
86,58c i p rocen tu  5 o ,3 .5 ,  tem uż  akrypt „ e J  .y.ch  Pre le f «  U i  J W .  P e r j n i -
byty  J W .  P u zy n in y  cedował u po Śmierci W .  usiłowałaby, too te raz  kiedy p rzez
C hevalier ,  W . I g j y  Koszucki potowy sukces- “ * “  6
sor s u m m ,  , w ,  połowiczna W .  A ugustynow i K w tc h  X  „ T T  "  ‘ ł 1" ?
B e rn a u x  o d s tą p i ł ,  W .  zaś B e rn au x  połowę w -VCil n*e zani0s\ 3? c°  * P «y» 'ęg łych  k w e -  
svrey naby tey  połowy to jest zł 2 ii 5 c 5  " r  i 5  ri n J z7 a k t / * em8klch N ow °g rod W ołyńsk ich
z procen tem  'n a  W .  U o m .i .k a  Bigóóżego^w ie- n j ° y 2  t’o le V ro t, D k*16”  ^
w kiem  od którego  dopiero J W  Jukieczów  P u ł-  oni • ? * 7  7’ 1799, a nay sz« e -
kownik, teyźe s f  mey ^ m m y n a b n w S ą d n ! :  T s Z Z n T T * *  ?T- ^  ^8 l5  Srudnia 
nieyszy pozywa. Lecz wprzód osobnn I d  to p  i avvcosc dziesięcioletni, 1 na Gubernie od 
dnego z cessyonarvuszów W  An f 1? dolski przyłączone w  rzeczach nawet dekreta-
XX? Aktorowie do Sąd? Z T S T 1̂  i ^ V j  ^
ckiego w Królestwie Polskim z dobr Szyma- Sadzil  m,lczcnie» » n^ dn e  i w żadnym
nowa nieprawnie byli pociągani A lb o iS m  -  * ‘ a“ e r° kn 1806
summa z przedaźy dóbr k i av - 1 U1Ce aCZ zaocz,,y przeistoczone bydź nie mo-
go wyniknęła i ^ ' A W ° Statku Sdy ^ d l e  Imiennego M o-
i w Wołyńskich a nie innvch iurv-dVk ^  h narssr̂ §° ^ kazu Rommissyi Krzernienieckiey, 
dla obuch stron nakazała C Jzw aTvw szl  ̂ WY Sił niePoruszone» i gdy ta Kommissya
W . Bernaux, już do w ypS  T nT a^iT l r n D l  PT " i?C XXźąt oyca z JW. P u -
i8a3 roku nawet stawić się niechciał C lv SUrnmy z Przedaźy dóbr S ie-
tedy niegdzie indziey rozprawa z JW  P • iczo s ich należną na fundusz edukacyi przy-
n , i jey°CesSyonaryLzami bvIż̂  T ill  ^  l  * t°  8Pełnion? - •  » resztę rubli V  95a 
Statutu Littgo i Konstytucyów KoronnvchttVVa A°PieJ 72 ’ do ,nnych funduszów odesłała, 
winu. juk w Sądzie m n i^ y m  tlZlf  7 ’ pozw“Dych - " k»8» "1
dobra Sieliczowekie należ, i Cess/ouaryusi J W  S ó w ” ?w " S  T z>‘ ini‘”Ie »d nJOOXX. 
Jukreczow przychodzi. .  „ ie .z„tk ow i= , *



s t o  w oryginałach, a w przypadku uporu i 
niezłoźenia, tedy % extraktów tych skryptów 
arważając pobudki wy ź pomienione i prawo 
Ukazy, dobra JJOOXX. Aktorów i dot rą 
Klucz Sieliczowski od odpowiedzialności co do 
sumrn pierwsźey zł. 128,000 i drugiey cz. zł. 
3 ,4oo z procentami z skryptów wyźey pojaśnio- 
nych wynikłych, ile zaspokojonych, a niepra
wnie i niesłusznie przez J W. Puzyninę czyli 
raczey przez jey Cessyonaryuszó w J W .  Jukie- 
czowa, W  W, Pruszaka sukcessorów, Antonie
go Chevalier,  ,Bernaux i Bigonzego żądanych 
nazawsze uwolnić. Wszystkim powyższym i 
innym pretensoróm oto konkurującym czyn
ność nienależną uznać. Cessye ile w żadnym 
interessie nieprawnie i przeciw Ukazem zdzia
łane uchylić. Skrypta oryginalne Aktoróm od
dać. JW .  Puzyninę za niedotrzymanie opisów 
rezygnacyynego kontrak tu  i rewersu, cedowa
nie skryptów, nieattentowanie rachunku i s ta
nia się kosztów przyczyną winną bydz uznać. 
Sztraf  dobrowolnie kontraktem na sprzeciwia-' 
jącego się zapisany zł. j o o  000 od JW .  Puzy-  
niny przyznać i na rzecz aktorów zapłacić ka
zać. Cessyonaryuszów osobno winami prawem, 
pro indebita vexa ustanowicnemi osobiście, 
pieniężnie ukarać. Za kondemnat dwie pra
wne winy wskazać,  koszt ,  poszliny jw-rócić, 
w  mieyscu exekucyi do zaocznego ile po dosta- 
tecaney konwikcyi osądzenia XX. Aitorąwie 
was pozwanych przypozywają i pozywają sta
wić się. Dan w Nowogrodzie Wołyńskiern 
Gubernii Wołyńskiey dnia <z5 czerwca i 8j?5 
roku. Pisał i układał ten Pozew Władysław 
Wroczyński .  Zeznał Eustachy Rozmarynow- 
ski W o źn y  Ziemski P t tu  Nowogrod Wołyń
skiego. Z których ksiąg i ten wypis pod pie
częcią Ziemską Pttu Nowogrod Wołyńskiego 
jest wydany. Pisań w mieście Powiatowem 
JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Nowo
grodzie Wołyńskićm.

Ten  Ext rak t  wydaję Antoni Znkotyrisfei 
Regent  Akt Ziem. P t tu  Nowogrod Wołyńskie
go Gubernii Wołyńskiey.  '

Czytałem z Aktami Józef Polanów^ki.
Sąd Ziem. Gubernii Wołyńskiey Pttu 

Nowogrod Wołyńskiego słuchając prośby u -  
mocowanego JJOO. XXżąt  Antoniego i Stani
sława Jabłonowskich, Ur. Ignacego Sobolew
skiego na skutek decyzyi w Zurnale zapisaney, 
że podpis Ur. Antoniego Zukotyriskiego R e 
genta Akt Sądu swego jest aktualny poświad
cza, i wolności drukowania tego pozwu celem 
ogłoszenia orego w Gazetach Kuryera  Littgo 
i Korrespondenta Warszawskiego dozwala. 
Roku 18*25 d. 20 julii. ,

Sędzia Zionvę P tu  Nowogroda Wołyńskie
go Michał Greczyński.

Podsęd. Ziem. N. W.  Ptu  Jan Dąbrowski.
P i s a n  Zieiu. N. Wołyń. Karol Polanowski.

O g ł o s z e n i e .
2 Od Izby Skarbowey Wileńskiey ogłasza 

się: iż znaydujący gję w mieście Poniewieźu dom 
drewniany ,  t raktyerem zowiący się, za który 
teraz płaci się roczney arądy do 12 4 rubli 5o 
kop. srebrn. , na skutek Zalecenia JW. Mini
stra skarbu , postanowiono oddać z licytacji

na 1st 13 w dzierżawę arendowną, na co nazna
czają się terminy: dnia 24, 26 i 28 następujące
go mca septembra; życzący przeto wziąć tako
wy dom w arędę, zechcą przybydź dla wspo- 
mnioney l icytacji z pewnemi ewikeyami albo 
gotowemi pieniędzmi, odpowiedniemi przynay- 
mniey dwoleiniey summie pokazanego dochodu, 
do Izby Skarbowey WJeńskiey,  gdzie będą o- 
kazane służące w tey rzeczy warunki.  Dnia 
i 3 sierpnia 1825 roku.

Podskarbi Gubernialny Lega.
Naczelnik. Stołu Zdzitowiecki.

3. Sąd Taxatorsko Exdywizorski do dóbr 
Białoi ucza w Gubernii i powiecie Mińskim 
sytuowanych,  dziedzictwem do J W .  Hilarego 
Oborskiego b. Podkomorzego Mińskiego nale
żnych, dla zaspokojenia wierzycieli w powtór
nym terminie zebrany,  gdy po kilkodniowym 
pobycie swoim sianriości kredy torów niedo- 
strzega; zapobiegając przeto uszczupleniu kre-  
dalney massy,  wszystkich kredytorow i pre-  
tensorow, aby W dopominkaęh swoich,  z po- 
t rzebnemi dowodami i dokładnemi objaśnie
niami, jak nayrychley przed ninieyszym Sądem 
s tawali ,  sub amissione rei obowiązuje,  i że 
Sąd Exdywizorski nie czekając na rsiestawa- 
jących kredytorow , kto tylko swe dopominki 
przed Sądem objawi, dla roźwiązania w onyeh 
sporow przyniesionych i rozsądzenia tychże 
w dniu s 5 miesiąca i roku teraźniejszego,  na
mowę in principali ogłosi oraz Izbę swą zam
knie, o t e m  wszystkich kredytorow i preten- 
sorow do konkursu J W. Oborskiego należących 
przez ninieyszą awizacyą potrzykrotnie za
wiadamia. Roku 1820 mca sierpnia 5 dnia.

Ignacy B a ce w ic z  Sędzia Ziem P.M. Exd.
Stanisław Łyszkiewicz Podsęd. Ziem. Bo- 

ryssowski Exdywizor.
Justyn Chamski Podsęd. Z . P .  W .  Exd.

3. Sąd Taxstorsko- Exdywizorski na po 
dział majątku JPP.  Jerzego 1 Józefaty z Sado
wskich Kodziów małżonków dekretem Sądu 
Ziemskiego Oszm. w r. i 8s 5 stycznia 10 d. 
zakroczonytn naznaczony, do folwarku Huszcz 
alias Deynówka w pcie Oszmiańskim lezącego 
W d. 27 mca kwietnia teraźni^yszego roku przy
bywszy,  skutkiem Remissyynego Ziemskiego 
dekretn inwentacyą wszelkiego debitorow r u 
chomego i nieruchomego majątku uczynił,wzglę
dnie administracyi kwestye ułatwił,  komporta-  
cyą papierów na wszystkich stronach wskazał, 
wymiar ziemi komornikowi uskutecznić pole
c i ł ; w zamiarze zaś oczewistego sprawy roz 
bioru odkład do dnia 16 Września teraźń.  roku 
uczyniwszy , że w pomienionyin terminie do 
folwarku Huszcz s jedzie i sprawę bez odkła
dów żadnych zapisując na niestawających wie
czną amissyą rozsądzi, ostrzegł, o jakobym wy
roku aby strony’ interessowane nwiadomione- 
mi by ły ,  ninieyszą awizacyą do trzykrotnego 
w Kuryerze Lit.  umieszczenia Sąd T-axator- 
gko - Exdywizozski podaje. Wincenty Nar-  
wid Raczkiewicz Pisarz Ziemski Oszmiamki.

Ziemski Ószmiainki i Exdywizorski R e 
jent Ignacy Ogonowski.


